
13.

pbenumbbata.
Rocznie 36 Mk.\ Kr. 66, 
półrocznie 18 Mk., Kr. 33, 
kwartalnie 9 Mk„ Kr, 
K.50, miesięcznie 3 mk.

ZA GRANICA:
Rocznie 48 mk., półrocz­
nie 24 mk., kwartalnie 
12 mk., miesięcznie 4 mk.

Warszawa, Piątek 17 Stycznia 1919 roku.MONITOR POLS1
DZIENNIK URZĘDOWY REPUBLIKI POLSKIEJ.

WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

Rok II.

1
OGŁOSZBNIA.

Cena za wiersz drobne­
go pisma (petit) po tek­

ście 1 mk.

Numer noiedyńczy 
20 fenigów.

Redakcja i Administracja Miodowa Nr. 20. Redakcja otwarta ód 9 — 12 i 3 — 4 p.' p. Redaktor przyjmuje ód »1 —12 w południe.

DZIAŁ URZĘDOWY.

Do Pana Jędrzeja Moraczewskiego, Prezydenta 
Ministrów.

Przychylając ^się do przedstawionej mi przez 
Pana prośby o dymisję i uznając słuszność przyto* 
czonych w niej motywów, zwalniam Pana z urzędu 
Prezydenta Ministrów wraz z całym gabinetem. Wy* 
rażam zarówno Panu, jak i wszystkim ustępującym 
Ministrom pełne uznanie za ofiarną pracę w prze* 
lomowej chwili utrwalenia podstaw Rzeczypo* 
spolitej.

Jednocześnie mianuję Prezydentem Ministrów 
p. Ignacego Paderewskiego, któremu zechce Pan 
przekazać czynności urzędowe.

Naczelnik Państwa:
(—) J- Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Warszawa, 16 stycznia 1919 r.

Deklaracja Prezydenta Ministrów.
Naczelnik Państwa powołał mnie do utworzenia 

tymczasowego Rządu Polskiego i do objęcia w nim 
odpowiedzialnego kierownictwa. W chwilach nieś 
bezpieczeństwa nikomu od służby publicznej uchy* 
lać się nie wolno. Wezwanie najwyższej tymcżasós 
wej władzy w narodzie przyjąłem posłusznie, zape* 
wniony o poparciu wszystkich dzielnic Ojczyzny. 
W demokratycznem Państwie tylko ten rządzić mos 
że, kto Narodowi posłusznym być potrafi.

Przystępując do spełnienia ciężkiego obywatel* 
skiego obowiązku, „stwierdzam skwapliwiej że Rząd 
dotychczasowy ustępuje z powodów idealnej natury. 
W najtrudniejszych warunkach spełniał on swe zas 
danie według sumienia i najlepszej woli.

Nowopowstający Rząd nie będzie miał zgoła 
charakteru stronniczego. Uproszona przezemnie dó 
współudziału w pracy Rada Ministrów składa się 
z ludzi, którzy bądź na urzędach zajmowanych i sta* 
nowiskach, bądź też w uprawianych zawodach wy* 
kazali wybitne' zdolności i zalety. Będą oni wszyscy 
służyli Ojczyźnie pfżedewszystkiem.

Pierwszem zadaniem nowego Rządu będzie 
przeprowadzenie wyborów i zwołanie Sejmu, na 
którym niewątpliwie wypowie się zbiorowa wola 
naszego narodu.

Data Sejmu będzie przyspieszona. Rozpoczńie 
się on w niedzielę, dnia 9 lutego b. r.

Aczkolwiek, . wobeC zbliżającej się daty Sejmu, 
Rząd tymczasowy żadńyćh prac iiśtawódawczych 
podjąć się nie może, to jednak; ze względu na naglą* 
Će najpilniejsze potrzeby kraju i ludności bezpośre* 
dnie zadania jego będą ważne i doniosłe.

Musi on mieć na celu:
Obronę zagrożonych granic Ojczyzny i trosklis 

wą nad żołnierzem polskim opiekę.
Niesienie natychmiastowej pomocy cierpiącym 

masom ludu naszego, a zwłaszcza tak okrutnie przez 
wojnę skrzywdzonej rzeszy robotniczej. . ,

Sprowadzanie jaknajrychlej zapasów żywności.
Uruchomienie jaknajśżybśze' warsztatów pracy 

przez ułatwienie sprowadzania sufowców oraz nie* 
zbędnych maszyn fabrycznych.

Zaprowadzenie zdrowej gospodarki finansowej 
zapomocą wewnętrznej i zewnętrznej pożyczki oraz 
zbudowania sprawiedliwego systemu podatkowego.

Utrzymanie ładu i porządku w kraju.
Objęcie opieki nad oświatowem i kulturalnem 

życiem narodu, albowiem naród nie Chlebem tylko 
żyje.

Dla' osiągnięcia tych celów, dla utrzymania cią* 
głości pomiędzy pracami już zapoczątkowanemi a 
temi, które Rząd przez Sejm ustawodawczy prowa* 
dzić będzie nadal, niezbędne jest ustalenie naszego 
stosunku do zwycięskich państw sprzymierzonych, 
że Rzeczpospolita polska za ich sprzymierzeńca się 
uważa.

Ucisk i niewola nadwątliły nasz organizm naro* 
dowy, długa i straszna wojna zadała mu bolesne, 
wciąż jeszcze jątrzące się rany. Niemasz rządu cudo* 
twórczego, któryby zapomocą odezw i orędzi potrą* 
fil odrazu zabliźnić te rany, przywrócić narodo* 
wi siły. Na to potrzeba pracy, cierpliwości i czasu.

Żaden Rząd nie może skutecznie sprawować 
władzy, dowieść gorliwej o dobro wszystkich dba* 
łości, bez współudziału całego społeczeństwa.

Gotowi do najcięższego trudu stawamy przed 
narodem, prosząc wszystkie stronnictwa, wszystkich 
współobywateli o poparcie i pomoc dla naszych u* 
czciwych zamierzeń i usiłowań.

Stróże porządku i bezpieczeństwa publicznego, 
ku tym niecierpliwym, którzy zapomocą gwałtów* 
nych czynów pragnęliby dążyć do urzeczywistnienia 
swych ideałów, zwracamy się z wezwaniem, by pa* 

jmietali, że cały świat cywilizowany dziś na nas pa^

Do Pana Ignacego Paderewskiego 
■ w Warszawie.

Mianuję Pana Prezydentem Ministrów Rzeczy* 
pospolitej Polskiej i powierzam Panu kierownictwo 
spraw zewnętrznych.

Jednocześnie na wniosek Pana powołuję na u* 
rzędy:

Ministra Spraw Wewnętrznych — p. Stanisława 
Wojciechowskiego.

Ministra Sprawiedliwości —.. p. Leona Supiń* 
skiego.

Ministra Przemyślu i Handlu r—. p. Kazimierza 
Hącia.

Ministra Rolnictwa ■ i * Dóbr Państwowych — 
p. Stanisława Janickiego.

Ministra Pracy i Opieki Społecznej —. p. Jerze* 
go Iwanowskiego.

Ministra Poczt i Telegrafów — p. Huberta Lim 
ciego. ,

Ministra Kultury i Sztuki — p. Zenona Prze* 
smyckiego-

Ministra Robót Publicznych — p. Józefa Prus 
chnika.

Kierownika Ministerstwem Komunikacji — 
P- Juljana Eberhardtą.

Ministra Skarbu — p. Józefa Englicha.
Ministra Aprowizacji — p. Antoniego Minkie* 

wieża.
Ministra Zdrowia Publicznego — p. dr. Tomas 

sza Janiszewskiego.
Kierownictwo Spraw Wojskowych pozostawiam 

bez zmiany. Reprezentować je będzie pod mojem 
bezpośredniem zwierzchnictwem p. pułkownik Wros 
czyński w Radzie Ministrów.

Decyzją co do powołania Ministra Wyznań Re* 
^gijnyeh i Oświecenia Publicznego nastąpi póź»

Naczelnik Państwa:
, (—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów;
(—) L J. Paderewski.

Warszawa, dn. 16 stycznia 1919 r.

trzy. Każdemu prawemu obywatelowi powinno za* 
leżeć na tern, by w nas widziano ludzi, godnych tej 
wolności, która nad polską zajaśniała ziemią.

(—) L J. Paderewski.

Pismo Prezydenta Ministrów, 
p. J. MoraczewskiegHó Państwa.

, Naczelniku!. ■ ■ ■
Histofją ostatniego stulecia wytworzyła tak głę* 

bioką nieufność między klasami społeczncmi w Pol* 
sce, że w momencie odrodzenia bytu państwowego 
naszego narodu okazało się niemożliwem utworzenie 
Rządu, skupiającego reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych do wspólnej pracy.

My, reprezentanci polskich chłopów, robotników 
i inteligencji, zostaliśmy wezwani dó objęcia Rządu 
nie dlatego, jakobyśmy posiadali na to najwięcej 
wiedzy, zdolności i umiejętności, ale dla stwierdżć* 
ma, że nadszedł czas naprawy błędów wiekowych, 
że nowoczesne Państwo Polskie rządzić się musi źa* 
sadą sprawiedliwości społecznej wobec tych, którzy 
w dawnem Państwie Polskiem do pełni praw nie byli 
dopuszczeni, i że lud polski dojrzał do przejęcia ńa 
siebie obowiązków utrzymania i obrony Rzeczypo* 
spolitej Polskiej i związanych z tern praw.

Obejmując rządy w Polsce, zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, jak ciężki bierzemy na siebie obowią* 
zek. Wiedzieliśmy, że Polska, rozdarta na wiele czę* 
ści, zniszczona przez szalejącą na jej ziemiach woj* 
nę, wyssana do szpiku kości przez rozbójniczą go* 
spodarkę okupujących ją armji niemieckich, austrjac* 
kich i rosyjskich, nie posiadająca ani własnego apa* 
ratu państwowego, ani skarbu, ani wojska, szarpana 
przez namiętne wybuchy walk partyjnych, wymaga 
niesłychanego wysiłku, aby z tej nędzy, głodu, zni* 
szczenią i chaosu mogło się wyłonić i utrwalić ućie* 
leśnienie przyświecającego nam ideału: „Niepodle* 
glej, nowocześnie zorganizowanej, a więc ludowej 
Republiki- Polskiej".

Ten .potrzebny zbiorowy wysiłek może stworzyć 
tylko wolą narodu; wola narodu wypowiedzieć się 
może tylko w instytucji, wybranej przez cały naród, 
tylko w Sejmie. W bardzo krótkim czasie przygoto* 
waliśmy w zupełności zwołanie Sejmu. Wybory, róz* 
pisane na najdemokratyczniejszej podstawie, roz* 
strzygną w dniu 26 stycznia 1919 roku walkę ó wla* 
dzę w Polsce. Pierwsze posiedzenie Sejmu może się 
odbyć przed upływem połowy lutego. Najważniej* 
sze więc nasze zadanie spełnione.

Pozatem staraliśmy się wykonać wszystko mo* 
żliwe dla organizowania Państwa, łączenia rozdar* 
tych jego części, usunięcia i łagodzenia bezrobocia, 
walki z lichwą artykułami pierwszej potrzeby, ochro* 
ny pracy i ochrony społecznej.

Wszystko to robiliśmy lepiej i prędzej, niżby to 
był w stanie zrobić jakikolwiek rząd w tych 
warunkach, w jakich pracowaliśmy, i stosunkowo w 
tak krótkim czasie, nie dając się ani na chwilę unieść 
partyjnym namiętnościom i zachowując spokój i 
zimną krew wobec szalejących przeciw nam ataków 
zarówno z prawej, jak i z lewej strony. Niełatwe 
są bowiem rządy państwem, w którem posiadający, 
bogaci odmawiają płacenia podatków, bojkotują po* 
życzkę państwową, wprowadzają sabotaż na wszyst* 
kich połach gospodarki państwowej, uprawiają 
lichwę artykułami codziennej .potrzeby, sprzedają i 
wywożą żywność za granicę. Kota te nie cofają się 
nawet przed zamachem na członków rządu, godzą 
nie tyle w obecny rząd, ile w samą ideę rządu i w 
Państwo Polskie, a robią to w chwili, gdy pod Lwo* 
wem toczy się zacięty bój, gdy ze Wschodu grozi 
nam zalew przez wojska rosyjskie, stojące już w 
Wilnie. gdv na Zachodzie zbiera się armja niemice*
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ka dla ponownej okupacji naszego kraju. Przez od* 
mowę Państwu wszelkich środków w chwili, gdy Oj* 
czyzna w niebezpieczeństwie, koła te utwierdzają 
ujemny sąd oczst-cre szczerości ich 
krzykliwego patrjotyzmu.

Innemi środkami, innemi metodami walki dąży 
do tego samego celu,. do anarchji w Polsce, ta gru* 
pa, która hasła i natchnienia czerpie z zamętu wscho* 
du Europy. Wodzowie tej grupy powinni wiedzieć, 
że urzeczywistnienie ich haseł w chwili obecnej w 
zrujnowanej Polsce musi przynieść za sobą anarchję, 
t. j. niesłychane wyniszczenie przedewszystkiem ca* 
lej klasy robotniczej i włościańskiej. Anarchja pod* 
kopie wprawdzie w pierwszej chwili klasę posiada* 
jącą, ale tylko po to, aby natychmiast utworzyć no* 
wą, równie, jak dawna, nieliczną warstwę, rządzącą 
despotycznie całym narodem za. pomocą militaryz* 

,mu, jak nas poucza przykład Rosji. .
Wśród tych dążności, tak zgodnych w skutkach, 

choć tak skrajnie rozbieżnych w swych zamierzę* 
niach, praca rządu była nadzwyczaj utrudniona. 
Szybkie zwołanie Sejmu, to jedyne wyjście z tych 
trudności.

Ale i Sejm nie będzie w stanie uspokoić kraju 
i rozpocząć w nim swej twórczej pracy, jeżeli Polska 
nie będzie miała zapewnionych środków, koniecz* 
nych dla jej życia państwowego.

Polsce brak ćhleba, odzieży, maszyn, surowców, 
broni i pieniędzy. Środki te musi rząd uzyskać zaraz, 
jeszcze przed zwołaniem Sejmu, aby odjąć mu na 
czas pierwszych miesięcy jego obrad troskę o zaspa* 
.kajanie koniecznych potrzeb dnia i przez to urno* 
żliwić pracę nad konstytucją. Nie posiadając tych 
środków u siebie, wewnątrz kraju, lub mając ich za* 
mało, albo też nie mogąc ich Otrzymać wskutek złej 
woli, posiadających albo rozporządzających niemii 
musi Polska szukać ich za granicą. Rząd obecny na* 
potyka poważne trudności w ich uzyskaniu. Wpraw* 
dzie, trudności te dałyby się usunąć, ale na to po* 
trzeba dłuższego czasu, a sprawa nie cierpi zwłoki 
Rząd, nie bojkotowany przez posiadających, może 
znajdzie się w szczęśliwszych od nas warunkach i 
potrafi odrazu usunąć te trudności, które nas skla* 
niają do przedłożenia prośby o przyjęcie dymisji 
gabinetu.

(—) J. Moraczewski.
Warszawa, dnia 16 stycznia 1919 r.

DEKRET
W SPRAWIE CZĘŚCIOWEGO POBORU.
W celu bezzwłocznego powiększenia siły zbrój* 

nęj dla obrony granic Polskiej Republiki Ludowej, 
zarządzam obowiązkowy częściowy pobór regularny 
rocznika 1898, który winien być przeprowadzony na 
zasadzie Tymczasowej Ustawy o Powszechnym 
Obowiązku Służby Wojskowej z dnia 27 paździer* 
nika 1918 r. i w myśl Tymczasowej Instrukcji dla 
Władz Poborowych, zatwierdzonej przez Minister* 
stwo Spraw Wojskowych i ogłoszonej, jako doda* 
tek do Nr. 14 Dziennika Rozkazów Wojskowych.

Czas służby wojskowej powołanych wyznaczam 
na rok, pozostawiając Sejmowi Ustawodawczemu de* 
finitywne określenie normalnej służby w szeregach.

Wykonanie niniejszego dekretu i ustalenie ko* 
lejności, w jakiej pobór w poszczególnych powiatach 
będzie przeprowadzony, poruczam Ministerstwu 
Spraw Wojskowych w porozumieniu' z Minister* 
stwem Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa
(—) J. Piłsudski.

Za Prezydenta Ministrów
(—) Supiński.

Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych
(—) Wroczyński.

Dan w Warszawie, dnia 15 stycznia 1919 r.

Tń
PRZEPISY WYKONAWCZE DO DEKRETU 

o Tymczasowej Ordynacji Wyborczej do Sejmików 
Powiatowych.

W myśl artykułu 8*go Dekretu o Tymczasowej 
Ordynacji Wyborczej do Sejmików Powiatowych z 
dnia 5 grudnia 1918 r., zarządzam, co następuje:

Terytorjum i termin wyborów.
I Art. '1.

Wybory do Sejmików Powiatowych winny być 
pokonane na terenie poniżej wymienionych powia* 
tów administracyjnych w ich obecnych grani* 
cach:

1) Będzińskiego, 2) Biłgorajskiego, 3) Błońskiego,- 
4) Brzezińskiego, 5) Buskiego, 6) Chełmskiego, 7) 
Ciechanowskiego, 8) Częstochowskiego, 9) Garwo* 
lińskiego, 10) Gostyńskiego, 11) Grójeckiego, 12) 
Hrubieszowskiego, 13) Janowskiego, 14) Jędrzejów* 
skiego, 15) Kaliskiego, 16) Kieleckiego, 17) Kolskiego, 
18) Kolneńskiego, 19) Konińskiego,, 20) Koneckiego, 
21) Kozienickiego, 22) Krasnostawskiego, 23) Kut* 
nowśkiego, 24) Lipnówskiego, 25) Lubartowskiego, 
26) Lubelskiego, 27) Łaskiego, 28) Łęczyckiego, 29) 
Łomżyńskiego, 30) Łowickiego, 31) Łódzkiego, 32) 
Łukowskiego, 3,3) Makowskiego, 34) Miechowskiego. 
35) Mińsko*Mazowieckiego, 36) Mławskiego, 37) Nie* 
szawskiego, 38). Noworadomskiego, 39) .Olkuskiego, 
40) Opatowskiego, 41) Opoczyńskiego, 42) Ostrolęc* 
kiego, 43) Ostrowskiego,. 44) Pińczowskiego, 45) 
Piotrkowskiego, 46) Płockiego, 47) Płońskiego, 48) 
Przasnyskiego, .49) Puławskiego, 50) Pułtuskiego, 
51) Radomskiego, 52) Radzymińskiego, 53) Rawskie* 

• go, 54) Rypińskiego', 55). Sandomierskiego, 56) Sie* 
dleckiego, 57) Sieradzkiego, 58) Sierpeckiego, 59) 
Skierniewickiego, 60) Słupeckiego, 61) Sochaczew* 
skiego, 62) Sokołowskiego, 63) Szczuczyńskiego, 64) 
Tomaszowskiego, 65) Tureckiego, 66) Warszawskie* 
go, 67) Węgrowskiego, 68) Wieluńskiego, 69) Wierz* 
bnickiego, 70) Włocławskiego, 71) Włoszczowskiego, 
72) WysokósMazowieckiego, 73) Zamojskiego.

Miasta wydzielone z powiatów w myśl art. l=go 
Dekretu o Tymcz. Ord. Wyb. do Sejm. Pow., nie 
wysyłają delegatów do Sejmików Powiatowych.

Art. 2.
Wybory do Sejmików Powiatowych powinny 

być dokonane niezwłocznie po utworzeniu Rad 
Gminnych na zasadzie Dekretu z dnia 28 listopada 
1918 roku i Rad Miejskich na zasadzie Dekretu z 
dnia 13 grudnia 1918 r., lub .po uzupełnieniu tych o* 
statnich, zgodnie z rozporządzeniem rządowem z 
dnia 29 listopada 1918 r.

Jeżeli do dnia 15 lutego' 1919 r. nie wszystkie 
gminy i miasta, wchodzące w skład danego powiato* 
wego związku komunalnego, będą mpgły dokonać wy* 
boru delegatów, Sejmik musi być zwołany bez wzglę* 
du na liczbę wybranych członków najpóźniej 
l*go III 1919 r.

Art. 3.
Komisarz Powiatowy oznacza terminy przepro* 

wadzenia wyborów w poszczególnych gminach i 
miastach, wchodzących w skład komunalnego 
związku powiatowego, oraz sprawuje ogólny nadzór 
nad wyborami.

Przeprowadzenie wybor.ów.
Art. 4.

Przeprowadzenie wyborów w gminie należy do 
Wójta, w mieście zaś do Burmistrza, którzy zawia* 
damiają przynajmniej ha 5 dni przed wyborami 
członków Rad Gminnych lub Miejskich o dniu i 
miejscu wyborów oraz przewodniczą na zebraniach 
wyborczych.

Art. 5.

Po wyjaśnieniu sposobu wyborów przewodniczą* 
cy zaprasza do stołu prezydjalnego dwóch wybór* 
ców do obliczania głosów i wzywa wyborców do 
przedstawienia kandydatów na członków Sejmiku 
Powiatowego. O ile przedstawionych będzie tylko 
dwóch kandydatów, uważa- się wybór ich za doko* 
nany przez aklamację. '

Wrazić większej liczby kandydatów przewodni* 
czący obowiązany jest bezpośrednio przed gloso* 
waniem, po rozdaniu kartek wyborczych zgodnie z 
art. 6, zarządzić przynajmniej 15*to minutową prze* 
rwę, celem wypełnienia kartek-

Art. 6.
Glosowanie odbywa się kartkami, któi;e po* 

winny być przygotowane w odpowiedniej ilości i 
opatrzone stemplem urzędu gminnego lub miejskie* 
go. Każdy głosujący otrzymuje tylko jedną kartkę, 
pisze na niej jedno nazwisko tego kandydata, któ* 
rego chce wybrać, i wrzuca do urny.

Art. 7.
Po dokonaniu glosowania następuje obliczenie 

głosów, przyczem nie powinny być brane, w rachu* 
bę kartki nieważne ze względów formalnych (np.

bez stempla urzędu gminnego, lub zawierające wię* 
cej, niż jedno nazwisko).

Rezultat głosowania przewodniczący ogłasza 
niezwłocznie.

Wybranymi będą dwaj kandydaci, którzy otrzy* 
mali największą względnie liczbę głosów. Wrazie 
równej liczby głosów rozstrzyga starszeństwo wieku.

Art. 8.
Z przebiegu wyborów sporządza się szczególp* 

wy protokół, który powinien zawjerać:. listę obec 
nych, nazwiska osób, obliczających glosy, liczbę 
głosujących i wynik wyborów. Protokół podpisują 
przewodniczący i osoby, powołane do oblięzania 

Dwa odpisy protokółu przesyła przewodni* 
czący do Komisarza Powiatowego, ,z których jeden 
przesyła się do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Zaskarżanie wyborów.
Art. 9.

Zaskarżanie wyborów może nastąpić tylko w 
wypadkach oszustwa, przekupstwa przy, wyborach 
lub gwałtu, wykluczającego wolny lub tajny wybór, 
lub też wrazie pogwałcenia Dekretu o' Tymczasowej 
Ordynacji Wyborczej do Sejmików Powiatowych i 
niniejszych Przepisów Wykonawczych.

Skarga winna być złożona na ręce Wójta lub 
Burmistrza na piśmie z dokładhem uzasadnieniem w 
ciągu tygodnia od ogłoszenia wyniku głosowania.

Art. 10. .
Wójt lub Burmistrz przesyła w ciągu trzech dni 

skargę do Komisarza Ppwiatowego, który rozśtrzy* 
ga skargę w pierwszej instancji.

Od decyzji Komisarza Powiatowego można w 
ciągu tygodnia odwołać się do Ministra Spraw We* 
wnętrznych, który decyduje . ostatecznie. Skarga 
winna być złożona na ręce Komisarza Powiatowego. 
Wrazie unieważnienia wyborów przez niezaskarżo* 
ną decyzję miejscowego Komisarza Powiatowego 
lub przez Ministra Spraw Wewnętrznych, Minister 
Spraw Wewnętrznych najdalej w ciągu 6*iu tygodni 
od dnia unieważnienia zarządza nowe wybory.

Likwidacja majątku i spraw komunalnych w powia* 
łach połączonych.

' Art- 1Ł
Dla podziału wspólnego majątku i zlikwidowa* 

nia spraw komunalnych w powiatach, połączonych 
przez b. władze okupacyjne niemieckie, tworzy się 
Komisje Likwidacyjne, składające się z Komisarza 
Powiatowego, urzędującego w dotychczasowej sie* 
dzibie Sejmiku Powiatowego, jako przewodniczące* 
go, Komisarzy powiatów, poprzednio przyłączonych, 
oraz członków dawnego Sejmiku Powiatowego, po 
2*ch z każdego nowoutworzonego powiatu.

Przedstawicieli Sejmiku do Komisji Likwidacyj*! 
nej powołuje Wydział Powiatowy, względnie Korni* 
sja Finansowa dotychczasowego Sejmiku zwykłą 
większością głosów.

Wnioski Komisji Likwidacyjnej zatwierdza Mi* 
.nister Spraw Wewnętrznych.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
■ (—) K. Sienkiewicz.

Warszawa, 15 stycznia 1919 r.

DEKRET
o ochronie lokatorów, i zapobieganiu brakowi mie* 

szkań.

Art. 1. .
W miastach i osadach Królestwa Kongresowego 

za nornię dla określenia wysokości komornego przyj* 
muje się cenę mieszkań w czerwcu. 1914 roku.

Dla Warszawy, Łodzi, Zgierza i Pabjanic cena 
mieszkań 1 i 2*pokojowych podlega obniżce o. 20%, 

dla 3 — 4*pokojowych o 10% w stosunku 4 do 
powyżej wskazanej normy.

Wysokość komornego za mieszkania pięciopo* 
kojowe i większe w pomienionych miastach i za 
wszystkie wogóle mieszkania w innych miastach i 
osadach Królestwa Kongresowego nic może przekra*| 
czać komornego, pobieranego za te lokale w czerw*! 
cu. 1914 r.

W żadnym wypadku nie może, nastąpić pod*! 
wyższenic komornego ponad cenę pobieraną 
grudniu 1918 r.
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Przy obliczaniu liczby pokojów nie są brane w 
rachubę alkowy, przedpokoje i kuchnie.

Cenę komornego określoną w walucie rublowej 
oblicza się w stosunku 100 rb. — 216 Mk. — 250 kor.

Art. 2.
Za ogrzewanie i oświetlenie mieszkań właściciel 

le nieruchomości pobierają opłatę dodatkową w 
wysokości wydatków rzeczywistych.

Art. 3.
Wszelkie umowy, pociągające za sobą podwyż» 

szenie komornego powyżej norm określonych w art. 
Lszym przepisów niniejszego dekretu, mogą być na 
żądanie lokatora sądownie zmienione przez stosow» 
ne zmniejszenie ceny komornego do poziomu, okre» 
słonego w art. bym.

Norma komornego źa mieszkanie, wykończone 
po ogłoszeniu wojny, może być na żądanie lokato» 
ra sądownie ustalona przez biegłych.

Wrazie, jeżeli wyrokiem sądowym nakazane zo» 
stanie zmniejszenie komornego, cała nadpłacana 
przez lokatora nadwyżka zaliczona będzie na ko» 
morne bieżące.

Przepisy niniejszego dekretu stosują się i do 
sublokatorów.

Art. 4.
Właściciel domu nie może wymówić lokatorowi 

mieszkania. Nie ubliża to wszakże prawu właścicie» 
la żądać rozwiązania umowy najmu mieszkania z 
winy lokatora w wypadkach, przewidzianych przez 
Kodeks Cywilny.

Art- 5.
Stosowanie przepisów niniejszego dekretu nie 

może być uchylone lub ograniczone przez umowy 
stron.

Art. 6.
Przepisy niniejszego dekretu nie mają zastoso» 

wania do określenia komornego przy wynajmie po» 
mieszczeń na hotele, pensjonaty, sklepy i większe 
zakłady przemysłowe i handlowe.

Art. 7.
Wszystkie sprawy, wynikające z najmu i użyt» 

kowania mieszkań, są rozpoznawane przez Urzędy 
Rozjemcze, które działają na zasadach, pomieszczO» 
nych w artykułach 20 — 27 niniejszego dekretu; 
w miejscowościach, gdzie Urzędy Rozjemcze nie 
będą ustanowione, sprawy te będą rozpoznawane 
przez Sądy Ogólne.

§ 8.
Sprawowanie nadzoru na miejscowemi stosun» 

kami mieszkaniowemi i ochrona lokatorów należy 
do zarządów komunalnych.

§ 9.
W miastach z ludnością ponad 30.000 mieszkań» 

ców zarząd miasta w charakterze organu nadzoru 
powołuje miejscowy urząd mieszkaniowy z inspek» 
torem mieszkaniowym miejskim na czele. W mia» 
Stach i osadach z ludnością od 5.000 do 30.000 miesz» 
kańców nadzór wykonywać będą fachowi urzędni» 
cy mieszkaniowi pod kierunkiem burmistrza.

Na żądanie Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
w miastach i osadach tych winien być ustanowiony 
Urząd mieszkaniowy. W miasteczkach i osadach 
poniżej 5.000 mieszkańców oraz w gminach wiej» 
skich nadzór wykony wuj ą władze komunalne.

Art. 10.
Do obowiązków Urzędów mieszkaniowych nale» 

ży: zbieranie danych o miejscowych stosunkach 
mieszkaniowych , zapobieganie brakom i ich usu» 
Wanię w mieszkaniach istniejących, oraz wyszuki» 
wanie i stosowanie środków, mających na celu stwo» 
rżenie dostatecznej ilości zdrowych, tanich i este» 
tycznych mieszkań, szczególnie dla klasy nieposiada»

Urzędy mieszkaniowe winny prowadzić wyka» 
zy mieszkań wolnych w obrębie gminy i udostępniać 
je publiczności. W tym celu Urzędy mieszkaniowe 
winny nakazać gospodarzom domów obowiązkowe 
zgłaszanie mieszkań wolnych i wynajętych.

Urząd mieszkaniowy winien stosować wszelkie 
środki zapobiegające brakowi lub nadmiernemu pod» 
noszeniu ceny mieszkań.

Art. 11.
Ministerstwo Zdrowia Publicznego jest kontro» 

ującą i nadzorczą władzą Urzędów mieszkaniowych.
Art. 12.

Za przyzwoleniem Ministerstwa Zdrowia Pu» 
icznego kilka gmin może ustanowić wspólny Urząd 

mieszkaniowy.

Art. 13.
Do wykonywania funkcji nadzoru mieszkaniowe» 

go mogą być powołane przez władze komunalne 
miejscowe czynniki społeczne.

Art. 14.
Osoby, którym powierzone są oględziny i opię« 

ka nad mieszkaniami, mają na zasadzie wydanej im 
przez Zarząd miasta legitymacji prawo wstępu do 
wszystkich mieszkań i złączonych z niemi ubikacji.

Osoby te winny przed dokonaniem oględzin u» 
przedzie gospodarza lokalu o celu odwiedzin i oka» 
zać na żądanie swą legitymację.

Wrazie poważnych powodów, przytoczonych 
przez lokatorów, oględziny mogą być odroczone.

Art. 15.
Oględzinom podlegają mieszkania do 4»ch poko» 

jów włącznie oraz wszelkie mieszkania z sublokato» 
rami, przytułki, zajazdy, pokoje umeblowane i t. d.

Oględziny lokalu winny być dokonywane w 
Sposób najmniej uciążliwy dla właścicieli mieszkań 
i odbywać się mogą latem od g. 9 rano — 8 wiecz.t 
zimą od 9 rano do 4 po poi.; w mieszkaniach odnaj» 
mowanych kątami, w przytułkach i zajazdach od 
godz. 7 r. — 8 wiecz. W razach wyjątkowych oglę» 
dżiny mieszkania mogą być dokonywane i o innej 
porze.

Art. 16.
Aby osiągnąć usunięcie braków, ustalonych w 

mieszkaniach przez dokonywujących oględziny, 
przedsiębrane być winny początkowo środki uświa» 
damiające, jako to: udzielanie rad, wskazówek, na» 
pomnień, wreszcie przestróg. Wrazie nieosiągnięcia 
właściwych skutków tą drogą, mogą być zastoso» 
wane przez Zarząd Komunalny środki przymusowe, 
przewidziane przez prawo.

Art. 17.
Urzędy mieszkaniowe czuwają nad wykonywa» 

niem właściwych przepisów o używalności budyń» 
ków i pomieszczeń, przeznaczonych do zamieszkania 
i spania, oraz regulaminów mieszkaniowych, wyda» 
wanych w drodze administracyjnej dla poszczegól» 
nych gmin lub poszczególnych budowli.

Art: 18.
Urzędy mieszkaniowe kierują się instrukcja» 

mi, wydańemi przez Ministerstwo Zdrowia Publicz» 
nego.

Art. 19.
Rozporządzenia Komunalnych Urzędów miesz» 

kaniowych korzystają z egzekutywy miejscowej 
władzy policyjnej.

Art. 20.
Przy Urzędach mieszkaniowych mogą być u» 

stanowione Urzędy Rozjemcze, pozostające pod 
zwierzchnim nadzorem Ministerstwa Sprawiedliwoś» 
ci. Inicjatywa utworzenia Urzędu Rozjemczego' 
należy do właściwych Zarządów Komunalnych, któ» 
re zapewniają środki finansowe na pokrycie wydat» 
ków, związanych z działalnością powyższych Urzę» 
dów.

Art. 21.
Prezesa Urzędu Rozjemczego, wice»prezesa, prze» 

wodniczących kompletów i ławników mianuje Mini» 
ster Sprawiedliwości na wniosek Magistratu miasta, 
w którym Urząd się znajduje.

Art. 22.
Urząd Rozjemczy rozpoznaje sprawy w kom» 

plecie, składającym się z przewodniczącego i dwóch 
ławników. Przewodniczącym może być tylko osoba 
z wyższem wykształceniem prawnem; wyjątkowo 
przewodniczącym może być zamianowana sposo» 
bem przewidzianym w art. 21 osoba nieposiadająca 
wykształcenia prawnego, lecz ciesząca się zaufaniem 
ogólnem.

Ławnicy uczestniczą w rozprawach Urzędu w 
równej liczbie z pośród lokatorów i z pośród właś» 
cicieli domów. Członkowie -Urzędu Rozjemczego, 
nie wyłączając przewodniczącego, składają przysię» 
gę co do ścisłego i sumiennego sprawowania swoich 
obowiązków.

Art. 23.
Urzędy Rozjemcze rozpoznają wszystkie spra» 

wy między lokatorami i właścicielami domów, któ» 
re wynikają z najmu albo użytkowania' mieszkań, 
stosując się do przepisów Ust. Post. Cyw. Wyroki 
Urzędów Rozjemczych mają moc ostateczną i mo» 
gą podlegać rewizji Sądu Najwyższego sposobem, 
przewidzianym przez Ust. Post. Cyw.

We wszystkich sprawach, wynikających z naj»

mu i użytkowania mieszkań, Urząd Rozjemczy o» 
bowiązany jest skłaniać strony do pojednania, po» 
dając im właściwe ku temu powody.

W tym celu Urząd Rozjemczy ma prawo zbie» 
rać dowody z urzędu, nakazać osobiste stawienni» 
ctwo stron lub—stosownie do okoliczności—zarzą» 
dzającego domem, tudzież złożenie przez nich w 
oznaczonym terminie wyjaśnień i dowodów.

Na żądanie jednej ze stron lub według swego 
uznania Urząd Rozjemczy władny jest zbadać stro» 
hy w izbie narad albo obie razem, albo każdą po» 
szczególnie.

Art. 24.
Za niestawiennictwo bez usprawiedliwionej 

przyczyny stron lub zarządzającego domem, jak 
również za odmowę złożenia przez nich wyjaśnień 
i dowodów Urząd Rozjemczy może wymierzyć na 
winnych grzywnę do wysokości 100 Mk. (150 kor.). 
Za świadomó złożenie przez nich fałszywych zeznań 
Urząd Rozjemczy ma prawo wymierzyć na nich 
grzywny do wysokości 500 Mk. (750 kor.) albo we» 
dług uznania skierować sprawę do prokuratora.

Art. 25.
Grzywny wpływają do Kasy Komunalnej.

Art., 26.
Wyroki Urzędu Rozjemczego podlegają wyko» 

naniu przez Komorników sądowych, wyznaczonych 
przez Prezesa Urzędu Rozjemczego.

Art. 27.
Lokatorzy, występujący do Urzędów Rozjem» 

czych, korzystają ż prawa ubogich; o ile sprawa je» 
dnak zostanie rozstrzygnięta na niekorzyść lokato» 
rów, Urząd Rozjemczy może nakazać ściągnięcie od 
nich wpisów i opłat według obowiązujących przepis 
sów o opłatach i kosztach sądowych.'

Art. 28.
Wrazie ujawniającego się braku mieszkań, Za» 

rząd Komunalny tam, gdzie uzna za właściwe, może 
za zgodą Ministerstwa Zdrowia Publicznego, działa» 
jącego w porozumieniu z Ministerstwem Pracy i Mi» 
nisterstwem Spraw Wewnętrznych, zarządzić środki 
następujące:

a) zakazać rozbierania domów drewnianych i 
murowanych, które odpowiadają warunkom tech» 
nicznym i sanitarnym,

b) nakazać właścicielowi lub dzierżawcy domu 
podział czteroppkojowych i’ większych lokalów nie» 
zajętych na mieszkania mniejsze,

c) ustalić .normę obliczania liczby pomieszczeń, 
niezbędnych dla rodzin lub osób samotnych, i naka< 
zać stosowanie tych norm przy najmowaniu lokalów,

d) jeżeli rodzina lub osoba samotna zajmuje 
liczbę pomieszczeń ponad normę, to Zarząd Komu» 
nalny może nakazać odnajęcie części lokalu,

e) lokale próżne, stojące dłużej, niż kwartał, mo« 
gą być zajęte przez gminę i przez nią odnajęte na 
rachunek właściciela domu, przyczem oznaczenie 
wysokości komornego przez gminę nastąpi z 
uwzględnieniem norm, podanych w art. 1 dekretu 
niniejszego. To samo stosuje się do lokalów, wpraw» 
dzie wynajętych, ale dłużej, niż trzy miesiące nie» 
zamieszkałych, jeżeli najmujący nie zdoła przyto» 
czyć dostatecznych powodów zwłoki w zajęciu mie» 
szkania,

f) w miastach i osadach, które gruntów włas» 
nych, odpowiednich do budowy mieszkań czaso» 
wych, nie posiadają, Zarząd Komunalny ma prawo 
dla tych celów zająć grunta prywatne na czasokres 
nie dłuższy nad lat 5, za wynagrodzeniem, wyzna» 
czonem przez Zarząd Komunalny,

g) Zarząd Komunalny może nakazać właścicie» 
lom lub dzierżawcom domów zniszczonych i nieza» 
mieszkałych, lecz do zamieszkania zdatnych, napra» 
wę i doprowadzenie ich do stanu mieszkalnego;

h) nakazać im przebudowanie poddaszy, suteren 
i budowli gospodarczych—na pomieszczenia mie» 
szkalne,

i) wrazie - niewykonania przebudowy, naprawy 
czy odnowienia mieszkania przez właściciela czy 
dzierżawcę domu w czasokresie, przez Zarząd Ko» 
munalny oznaczonym, Zarząd Komunalny wykony» 
wa to sam lub powierza wykonanie osobie trzeciej 
na koszt właściciela lub dzierżawcy. Szczegółowe w 
tym względzie normy postępowania winny być okre» 
ślone przez miejscowy Zarząd Komunalny i zatwier» 
dzone przez Ministra Zdrowia Publicznego, działa» 
jącego w porozumieniu z Ministrem Pracy i Mini» 
strem Spraw Wewnętrznych;

k) lokale w przebudowanych poddaszach, sute» 
renach i budowlach gospodarczych mogą być zakwa» 
lifikowane do zamieszkania na stałe lub czasowo.
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Lokale czasowe winny być opróżnione najdalej w 
ciągu miesięcy trzech od chwili odwołania przez Za* 
rząd Komunalny zezwolenia na zamieszkanie pod 
zagrożeniem odpowiedzialnością za niewykonanie 
prawnych rozporządzeń władzy i przymusową eks* 
misją;

1) parcele budowlane prywatne mogą uledz wy* 
właszczeniu przez gminę, jeżeli w ciągu trzech lat 
nie rozpoczęto na nich budowy domu mieszkalnego 
i jeżeli uzasadnienie innego przeznaczenia parceli nie 
będzie uwzględnione przez Zarząd Komunalny;

m) środki, przewidziane w punktach g, h, i, mo* 
gą być stosowane tylko w razach ostatecznych i nieś 
możności zapobieżenia brakowi mieszkań w inny 
sposób;

. n) wszystkie spory pomiędzy Zarządami Komu* 
nalnemi a właścicielami nieruchomości, wynikające 
ze stosowania środków tymczasowych, skierowywać 
ne być winny do miejscowych Urzędów Roz jem* 
czych, w celu pojednawczego załatwienia sprawy. 
Wrazie niemożności skłonienia stron do pojednania, 
Urząd Rozjemczy przesyła sprawę do sądu właści* 
wego;

o) zakazuje się wynajmowania przez jedną oso* 
bę równocześnie więcej, niż jednego lokalu mieszka* 
niowego, i odnajmowania tych lokalów innym. Win* 
ny przekroczenia tego zakazu ulegnie, wrazie nieś 
możności przytoczenia godnych uwzględnienia i wia* 
rogodnych powodów wynajęcia większej liczby los 
kałów, grzywnie od 1,000 do 10,000 marek, ewentus 
alnie i karze aresztu do 3 miesięcy. Rozpoznanie 
sprawy i wymiar kary należy do władz administras 
cyjnych w zwykłym toku instancji.

Art. 29.
Wymówienie mieszkań, uczynione przed wydas 

niem niniejszego dekretu, jest nieważne.
. Art. 30.

Dekret niniejszy otrzymuje moc obowiązującą 
z dniem ogłoszenia go w Dzienniku Praw Państwa 
Polskiego i obowiązywać będzie do dnia odwołania 
go w drodze ustawodawczej; tem samem traci moc 
Ustawa tymczasowa o ochronie lokatorów z dnia 
4 września 1918 r. (D. P. K. P. Nr. 10).

Art. 31.
Wykonanie dekretu niniejszego poleca się Minis 

strom Sprawiedliwości i Zdrowia Publicznego.
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów

(—) J. Moraczewski.
Dan w Warszawie, dnia 16 stycznia 1919 r,

DEKRET
w sprawie utworzenia tymczasowych Powiatowych 

Rad Aprowizacyjnych.

Na wniosek Rady Ministrów stanowię, co nas 
stępuje:

Do czasu utworzenia Sejmików, na podstawie 
nowej Ordynacji Wyborczej, powołuje się do życia 
tymczasowe Powiatowe Rady Aprowizacyjne w nas 
stępującym składzie:

1) Referent Aprowizacyjny, jako przewodni* 
czący.

2) Jeden przedstawiciel obecnego Sejmiku Po* 
wiatowego lub Rady Powiatowej, delegowany przez 
Wydział lub kierownictwo.

3) Jeden przedstawiciel Komitetu Ratunkowego, 
względnie Rady Powiatowej Opiekuńczej, delegowa* 
ny przez Prezydjum.

4) Po jednym delegacie od miast powiatu, licząs 
cych ponad 8 tysięcy mieszkańców, delegowanym 
przez Radę Miejską lub Magistrat.

5) Dwóch przedstawicieli Rady Robotników lub 
Związków Zawodowych.

6) Dwuch przedstawicieli Stowarzyszeń Spożyws 
czych lub Kooperatywy, wybranych przez miejsco* 
We Stowarzyszenia Spożywcze.

7) Jeden przedstawiciel Kółek Rolniczych, wy* 
brany przez miejscowe Kółka Rolnicze.

8) Jeden przedstawiciel Związku Ziemian.
9) Jeden przedstawiciel przemysłowców.
Dla każdego delegata winien być naznaczony 

zastępca. .
Przedstawicieli instytucji, które do lo*go stycznia 

1919 roku nie przedstawią delegatów, mianuje Mini* 
sterstwo Aprowizacji na wniosek Referenta Aprowi* 
zacyjnego.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Spraw Wewnętrznych 

w przedmiocie przepisów wykonawczych do Dekre* 
tu z dnia 3=go Stycznia 1919 r. o stowarzyszeniach.

Na zasadzie art. 8 Dekretu’ Naczelnika Państwa 
o stowarzyszeniach z dnia 3*go stycznia 1919 roku 
(Dziennik Praw, Nr. 3, z dnia 8*go stycznia 1919 r.), 
wydaję następujące przepisy wykonawcze:

Art. 1. Przez „miejscowy państwowy urząd ad* 
ministracyjny", wymieniony w art. art. 4 i 5 Dekretu 
z dnia 3*go stycznia 1919 r. o stowarzyszeniach i w 
art. art. 17, 22,' 23, 31, 32, 34, 35 i 36 przepisów tym* 
czasowych o stowarzyszeniach i związkach, rozu* 
mieć należy, aż do dalszego rozporządzenia, urząd 
komisarza ludowego.

Art. 2. Legalizacja i rejestracja stowarzyszeń 
wykonywana będzie, aż do dalszego rozporządzenia, 
wyłącznie w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 
Zawiadomienie o zamiarze założenia stowarzyszenia 
(art. art. 17 i 18 przepisów tymcz. o stów.) i podanie

Do dnia 20*go stycznia 1919 r. Referenci Apro* 
wizacyjni przedstawią Ministerstwu Aprowizacji 
skład powiatowych Rad Aprowizacyjnych do za* 
twierdzenia.

O ile w powiecie istnieje obecnie Rada Aprowi* 
zacyjna przy Referencie Aprowizacyjnym, bądź to 
w formie samodzielnej Rady, bądź też Komisji Sej* 
mikowej, powołana z uwzględnieniem interesów spo* 
żywców, niewywołująca protestu ludności, należy ją 
utrzymać do czasu ustanowienia stałych Rad Apro* 
wizacyjnych, zawiadamiając Ministerstwo o składzie 
Rady.

Powiatową Radę Aprowizacyjną zwołuje Refe* 
rent Aprowizacyjny, nie rzadziej, niż raz na mie* 
siąc, a w razie potrzeby—częściej.

Na żądanie trzech, członków Rady obowiązany 
jest Referent zwołać Radę Aprowizacyjną w ciągu 
10*ciu dni od dnia zgłoszenia żądania.

Polowa członków i przewodniczący, którym jest 
Referent Aprowizacyjny, wystarcza do prawomoc* 
ności zebrania Powiatowej Rady Aprowizacyjńej.

Sprawy rozstrzygają się zwykłą większością gło* 
sów. Komisarz Rządowy powiatowy (starosta) uczę* 
stniczy w zebraniu Powiatowej Rady Aprowizacyj* 
nej, jako organ nadzorczy z prawem veta, i dele* 
guje na posiedzenia swych referentów.

Wrazie zawieszenia uchwały Rady Aprowizacyj* 
nej przez Komisarza Powiatowego, winien ten ostat* 
ni niezwłocznie przedstawić Ministerstwu Aprowiza* 
cji umotywowany' wniosek do ostatecznej decyzji 
sprawy przez Ministerstwo. • ,

Zadaniem. Powiatowej Rady Aprowizacyjńej 
jest współdziałanie z Referentami Aprowizacyjnymi. 
w. sprawie zarządzania.środkami żywności, otrzymy*. 
wanemi do dyspozycji z ogólno*krajowych kontyn* 
gentów i innych źródeł, według przepisów Ministęr*: 
stwa Aprowizacji, które poniżej przytaczamy:

1) Powiatowa Rada Aprowizacyjną reguluje 
obrót artykułami pierwszej potrzeby na terenie po* 
wiatu, stosownie dó przepisów Ministerstwa.

2) Wyznacza instytucje społeczńo*handlowe dla 
odbioru towarów kontyngentowych i zakupu poza* 
kontyngentowych dla całego powiatu.

. 3) Powierza funkcje detalicznej sprzedaży od* 
powiednim instytucjom spożywczym, lub w. braku 
tych—kupcom prywatnym. :

. 4) Czuwa nad cenami i wydaj e zarządzenia w 
sprawie ich regulowania.

5) Wydaj e zarządzenia o walce z lichwą' i spe* 
kulacją, zgodnie z ogólnemi przepisami.

6) Czuwa nad wykonaniem ogólnych zarządzeń 
Ministerstwa Aprowizacji na: terenie powiatu.

7) Przedstawia Ministerstwu Aprowizacji wnio* 
ski w sprawach, dotyczących aprowizacji powiatu.

8) Czuwa nad organizacją, powołaną do skupu 
ziemiopłodów na wewnętrzne potrzeby powiatu,, 
oraz kontroluje działalność tej organizacji.

Wykonanie powyższego polecam Ministrowi 
Aprowizacji. ,

Rozporządzenie niniejsze nabiera natychmiast 
mocy obowiązującej. ,

Naczelnik Państwa.
(—) 3. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) 3. Moraczewski.

Minister Aprowizacji
(—) Antoni Minkiewicz.

Dan w Warszawie, dnia U stycznia 1919 r.

o wciągnięcie dp rejestru (art. 22 przep. tymcz. o st.) 
komisarze ludowi winni przedkładać bezzwłocznie; 
Ministerstwu Spraw Wewnętrznych do załatwienia.

Art. 3. O złożeniu zawiadomienia (art. 17 i 18 
przep. tymcz. o stów.) lub podania o wciągnięcie do 
rejestru (art. 22 przep. tymcz. o stów.) komisarze hi* 
dowi winni bezzwłocznie wydawać petentom za* 
świadczenie ze wskazaniem roku,, miesiąca i dnia 
złożenia. Tęż samą datę należy postawić na zawia* 
domieniu, względnie podaniu.

Art. 4. Ogłoszenia o wciągnięciu stowarzyszenia 
do rejestru, przewidziane w- art. 25 przep. tymcz. o 
stów., mają być umieszczane w „Dzienniku Urzędo*' 
wym Ministerstwa Spraw Wewnętrznych". Petenci, ■ 
starający się-o nadanie stowarzyszeniu zdolności i 
prawnej, winni do podania załączyć pieniądze na wy* | 
drukowanie ogłoszenia w kwocie Mk. polskich 10. j

Art. 5. • Stowarzyszenia, zalegalizowane przed i 
dniem 3 stycznia r. b., winny w przeciągu miesiąca 
zakomunikować, na piśmie komisarzowi ludowemu 
wiadomości, wymagane w art. art. 18, 21, 31, 32 
przep. tymcz. o. stów., wraz z dokumentami legali* 
zacyjnemi, wydanemi przez władze rosyjskie lub oku* i 
pacyjne. Wiadomości ,te i dokumenty komisarz lu* i 
dowy winien bezzwłocznie przedłożyć Ministerstwu' 
Spraw Wewnętrznych.. Komisarze ludowi powinni 
baczyć, by wszystkie stowarzyszenia w ich okręgu 
zastosowały się do przepisu niniejszego.

Art. 6. Komisarze ludowi za pomocą organów 
policyjnych winni baczyć, by stowarzyszenia w ich 
okręgu powstające nie uchylały się od obowiązku 
legalizacji; istniejące zaś stowarzyszenia—by w dzia* 
łalności swej nie wykraczały przeciwko obowiązu* 
jącym. ogólnym przepisom' prawnym i przepisom 
własnego statutu.

Art. 7. Przepisy tymczasowe o stowarzyszeniach 
stosują się tylko do stowarzyszeń, nie mających na 
celu osiągnięcia korzyści materjalnych. Moc tych 
przepisów nie rozciąga się na towarzystwa handlo* 
we,'.stowarzyszenia współdzielcze i związki zawo* 
do-we pracownicze. . .;

Minister Spraw Wewnętrznych
w/z.

(—) N. Barlicki.
Warszawa, dnia 10 stycznia 1919 r.

NOMINACJE.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 16*go 
stycznia 1919 r. zamianował Antoniego Massalskiego 
Prezesem Sądu Okręgowego w Białej Siedleckiej.

— Sędziego Śledczego Wacława*Mikołaja Tuza 
Prokuratorem przy Sądzie Okręgowym w Białej Sie* 
dleckiej.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Prezydium Pady Ministrów.
. W numerze 22 „Robotnika" z dnia 15 b. m. w arty­

kule p. t. „Kamienicznicy-lichwiarze" jest mowa o zwło­
ce w ogłoszeniu urzędowem Dekretu o ochronie loka­
torów.

W sprawie tej należy wyjaśnić, że tekst uchwalone­
go dekretu wpłynął z Ministerstwa Zdrowia Publicz­
nego do Prezydjum Rady Ministrów dnai 13 b. m., a dnia 
16 b. m. przesłany został po dopełnieniu przepisanych 
formalności Kancelarji Cywilnej Naczelnika Państwa.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział prasowy M. S. W. komunikuje nam, że ko­

misja międzyministerjalna, która była wysłana do Łodzi 
w . celu zbadania istoty i bezpośrednich powodów zatar­
gów, wynikających między pracodawcami i pracobioi- 
cami, powróciła już i "złożyła zebrany materjał Radzie 
Ministrów. ... .

Po rozejrzeniu się w tym materjale i stwierdzeniu, zę, 
w związku z dużą ilością bezrobotnych i zastojem prze­
mysłu, "sytuacja w Łodzi jest poważna, Rząd uznał za 
konieczne powołać stałą komisję międzyministerjalną, 
która pod kierunkiem Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej zajmie sie regulowaniem stosunków ekonomicz­
no-społecznych w Łodzi aż do czasu przeprowadzenia 
sanacji tych stosunków.

W skład komisji wchodzą przedstawiciele następują­
cych ministerstw: Ochrony Pracy, Przemysłu i Handlu, 
Komunikacji, Robót Publicznych, Aprowizacji i Spraw 
Wewnętrznych.
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Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw Weil 
wnetrznych komunikuje, że na zasadzie stanu wy* 
jątkowegp zostało wydane następujące rozporządzeń 
nie obowiązujące:

„Podaję do wiadomości publicznej, że ruch ulicz* 
ny może się z dniem dzisiejszym zaczynać o godzi* 
nie 5*ej rano.

Wszelkie restauracje, kluby i t. p. zakłady pu* 
bliczne od godz., 12*ej w nocy, winny być zamknie* 
te i opuszczone przez gości lub członków.

Winni niewykonania' powyższego rozporządzę* 
nia podlegać będą, karze grzywien do 3,000 marek 
lub pozbawieniu wolności do 3 miesięcy.

Komisarz Nadzwyczajny:
(—) Fr. Anusz“.

Telegram Magistratu miasta Częstochowy 
Do Naczelnika Państwa.

Do Naczelnika Państwa
Obywatela Piłsudskiego.

Magistrat miasta Częstochowy, potępiając 
zbrodniczy i hdniebny zamach wewnętrznych wro* 
gów Polski na Ludowy Rząd i spokój w kraju, wy* 
raża swe zaufanie temuż Rządowi i domaga się su* 
rowego ukarania winnych. Nadburmiśtrz Jarmułó* 
wicz, ławnicy Bugajski, J. Górski, Kohn, J. Chole* 
wieki.

Za zgodność:
(—) Gustaw Kaleński.

referent.

Kronika polityczno-społeczna.

Delegacja poznańska. Onegdaj przybyła do Warszawy 
dc.egacja Związku'. Młodych: Polaków z Poznania'i została 
F- zyjęta na audjencji przez Naczelnika Państwa.

Poniżej podajemy tekst pisma, wręczonego przez dele­
gację Komendantowi Piłsudskiemu, oraz pisma do Naczelnej 
Rady ludowej w,Poznaniu i do stronnictw b, zaboru pruskie­
go, wystosowanych przez Związek Młodych Polaków.

NACZELNIKU! "
Ojczyzna nasza znajduje się, niestety, pod znakiem walk 

partyjnych. Boleją nad tem wszyscy prawi patrjoci—i Ty, Na­
czelniku, jako pierwszy Wśród nich. Przetargi stronnictw 
zgody dać riie mogą. Różnice, jakie wyrosły na ile stuletniej 
niewoli, jedynie wspólna praca nad budową gmachu pań­
stwowego z czasem wyrównać może. To.też gotowość do 
współudziału w tej pracy, nie uzależniona od’ spraw stron­
nictw, jest nam dziś jedyną miarą patrjotyzmu.

Dzielnica nasza, dawniej pruska, nie weszła dotąd do 
Rządu, z ramienia Twego powstałego. Że dotąd stan ten beż 
zmian pozostaje, to z tych właśnie partyjnych płynie przetar­
gów. Ale znajdą się—wierzymy—ludzie godni w dzielnicy 
naszej, którzy .głosu Twego,. Naczelniku, ponad wrzawą par­
tyjną posłuchają. Powołując obecny Rząd, pozostawiłeś dla 
przedstawicieli naszej dzielnicy Szereg'miejsc, a miejsca te 
dotąd przez nich nie-zajęte. ;

Prosimy Cię przeto, Naczelniku, zawezwij dla tej pracy 
dla dobra Ojczyzny z naszej dzielnicy ludzi,. a. nie partje-Ł 
a staną, riapewno.' Stanąwszy, wezmą się do pracy. A' przy 
wspólnej pracy dobro całości okaże się najwyższem prawem.

Składamy, wyrazy hołdu i czci . .
Związek,Młodych Polaków.

Poznań, 15 stycznia 1919 r. ''

Do
Komisarjątu Naczelnej Rady Ludowej 

W Poznaniu.
Zawiadamiamy niniejszem, że Związek Młodych Polaków 

zwrócił się do Naczelnika Państwa z prośbą o zamianowanie 
ministrów z dzielnicy naszej, oraz do śtronnictw politycz­
nych z wezwaniem do poparcia naszej prośby.

Krok ten podyktowała nam troska o dobro Ojczyzny.
Stwierdzamy przytem, że w zakresie naszych stosunków 

dzielnicowych uznajemy Naczelną Radę Ludową za instancję, 
powołaną do przeprowadzenia likwidacji rządów niemieckich, 
oraz do przejmowania administracji w ręce polskie—i że w 
tym zakresie wszelkie Jej zabiegi popierać będziemy.

Związek Młodych Polaków.

Do
Stronnictw i Organizacji politycznych 

w b. zaborze pruskim.
Trzeci miesiąc biegnie od ostatecznego pokonania wro­

ga, a Polska jeszcze nie jest zjednoczona. Niestety, brak w 
niej jeszcze- naszego zaboru i. to nietylko tych części, gdzie 
jeszcze rządzi przemoc wroga. Niezgoda w sprawach polityki 
wewnętrznej zagradza nam drogę do Polski. Tak być nie 
może. Od spraw polityki wewnętrznej tak ważnej rzeczy, jak 
jedności państwowej narodu, uzależniać nie wolno. Nasze 
sił)' intelektualne i materjalrie należą się Państwu Polskiemu, 
stanąć musimy do szeregu przy jego budowie, zapewnić mu­
simy jedność wojska i dyplomacji, tych kardynalnych podstaw 
ładu i wolności kraju.

Odetchnie wtedy Lwów i Wilno—stanąć będziemy mogli 
do walki o nasze granice.

Dziś źle, się dzieje w Ojczyźnie. Wielka jest wszędzie 
nieudolność w czynie, wielki brak środków materjalnych w 
państwie, a swary wewnętrzne, walki i intrygi partyjne i tych 
ludzi i środków materjalnych, które by być mogły, uruchomić 
nie pozwalają.

Wiemy, że były próby porozumienia, ale wiemy także, 
że wszystkie zawiodły. Nie czas szukać winnych. Główna zaś 
wina leży chyba w braku zorjentowania się w warunkach i 
układzie sił innych .dzielnic. Skutek od miesięcy pozostaje ten 
sam. Niema nas w Polsce, a w innych dzielnicach zabór 
nasz, niestety, dla' wielu wydaje się być jedynie partyjnym 
czynnikiem, tracą one do nas zaufanie. A przecie wierzymy, 
że kiedy inne dzielnice poznają zbliska wrodzony demokra- 
tyzm naszego ludu, to niezaufanie to prysnąć musi.

Nie przeciwstawialiśmy się żadnym dotychczasowym 
próbom dojścia do porfizumienia, ale kiedy one zawodzą, 
tem silniej musimy podkreślić obowiązek jakriajszybszego 
wejścia do Zjednoczonej Polski.

Nie należ}' ociągać się dłużej. Należy wejść do istniejące­
go Rządu i dać wyraz naszej przynależności do Państwa Pol­
skiego. Należy pomódz w Jego budowie.

Wobec powyżej przytoczonych motywów, Związek Mło­
dych Polaków zwrócił sic do Naczelnika Państwa z prośbą 
o wypełnienie obietnicy, danej przy tworzeniu obecnego Rzą­
du, t. j. o powołanie ministrów z naszej dzielnicy, bez wzglę­
du na ich partyjną przynależność.

Wzywamy wszystkie stronnictwa i organizacje politycz­
ne, a w szczególności te, które opierają się na szerokich war­
stwach ludowych i robotniczych, do natychmiastowego po­
parcia naszej inicjatywy.

Związek Młodych Polaków.
Poznań, 15 stycznia 1919 r.

Odezwa poznańska. Komisarjat naczelny Rady Ludo» 
wej w Poznaniu wydal następującą odezwę: Zmuszeni do 
obrony najświętszych naszych dóbr, stanęliśmy do 
walki z napastniczemi oddziałami Hcimatschutzu. Owiany 
patrjotycznym duchem lud nasz nic mógł ścicrpieć dłużej 
prowokacji niemieckiej. W odruchu żywiołowym zrzucił 
piętno niewoli. Opierając się na powszcchnem zaufaniu spo­
łeczeństwa, ujęliśmy władzę w nasze ręce, celem utrzyma» 
nia ładu, spokoju i bezpieczeństwa publicznego dla wszyst- 
kich mieszkańców kraju bez różnicy wyznania i narodowo* 
ści. Nie pragniemy krwi rozlewu, ale władzy raz zdobytej 
nie pozwolimy sobie wydrzeć, mimo, że gotowi każdej chwi* 
li jesteśmy do zawarcia sprawiedliwego rozejmu. Chcąc za» 
bezpicczyć nasz kraj przed grabieżą mnożących się band 
nieregularnych i władzę polską oprzeć na silnych faktach, 
rozpoczęliśmy dzido organizacji wojska. Na wydane hasło 
liczny zastęp najdzielniejszych synów Ojczyzny pośpie*

Z Rady miejskiej. Pod przewodnictwem w. prz. dzie* 
kana Parczewskiego, Rada na posiedzeniu wczorajszem u* 
chwaliła upoważnić Magistrat do zaciągnięcia na kapitał o* 
brotowy Wydź. Zaopatrywania pożyczki na zakup artyku* 
tów spożywczych w sumie do 10 milj. marek. Wydział Zao* 
patrywania posiada w magazynach swych towarów za kil* 
kanaście miljonów, a odczuwa brak kapitału obrotowego 
dla zakupów.

Rada do Komisji, która ma powołać dyrektora tram* 
wajów miejskich, wybrała radnych: Korwin*Krukowskie* 
go, Rogowicza i Kwasieborskicgo.

W sprawie wyboru członków Rady do delegacji Wy* 
działu Zaopatrywania przemawia prezydent Drzewiecki, 
domagając się — wbrew’ tendencji części radnych —■ 
współudziału jej delegatowi w pracach Wydziału Zaopatry* 
trywania. Rada dotychczas ograniczała się do krytyki, o* 
partej nie na znajomości istotnego stanu rzeczy, lecz na 
nastrojach, usprawiedliwionych wreszcie wobec fatalnych 
warunków zaopatrywania miasta. Lecz krytyka tu nic nie 
zdziała, zło bowiem wynika nic ze złej konstrukcji apara* 
tu rozdzielczego, lecz z chronicznego braku żywności. 
Niechże pełnomocnicy Rady zbadają źródła niepowodzeń 
i wspólnie radzą i czynią, aby jc usunąć. W tak ciężkich o» 
presjach, jak podczas bitwy, dwie są metody działania: je* 
dna — pozostanie śród maruderów i krytyków dowódców; 
druga — wymarsz na front i podjęcie solidarnych usiło­
wań, aby przezwyciężyć wroga, w danym razie głód.

Radni Truskier, Łypacewicz i Berensohn występują z 
oklepaną już krytyką Magistratu, radny zaś Lustański zło» 
śliwie zaleca, aby mandatarjuszami Rady w Wydziale u* 
czynić właśnie tych krytyków, a przekonamy się, czy „uni* 
wersalni lekarze'’ uzdrowią chory organizm. Stało się za* 
dość temu życzeniu i do delegacji Wydziału Zaopatrywa» 
nia, prócz radnych Gromadzkiego, Zielińskiego, Kobylec-- 
kiego i Żukowskiego wybrano i radnych: Łypacewicza i 
Truskicra. Ten ostatni odrazu się wołał wycofać, co zaś do 
r. Łypacewicza, to pomiędzy nim a r. Żukowskim nastąpią 
ściślejsze wybory.

Do komisji walki ze spekulacja wybrano radnych: 
Goldsteina, Nowickiego i Pawłowskiego.

Z powodu brutalnego zachowania się milicji ludowej 
podczas rewizji, dokonywanej w dn. 14 b. m, w mieszkaniu 
radnego Tymińskiego, podczas nieobecności tegoż iobrźu- 
cenią pani Tymińskiej pogróżkami w rodzaju: „będzie wf* 
sial", radny Nowicki wnosi protest. Rada Miejska „najka» 
tegorycznicj zastrzegła się przeciwko stosowaniu metody 
gróźb i wymysłów.

Ks. Szkopowski składa wniosek nagły co do podwyż* 
szenia zasiłków emerytom miejskim, którzy, a zwłaszcza 
emeryci teatralni, przymierają wprost głodem. Burmistrz 
Zawadzki wyjaśnia, iż projekt norm emerytalnych złożony’ 
został przez Magistrat, lecz spoczywa nierozważony w Ra* 
dzie Miejskiej. Sprawa emerytur pod względem formalnym 
jest dosyć zawiła, gdyż są tb przeważnie zobowiązania rzą» 
du rosyjskiego. Rada ze względu na konieczność rozważę» 
nia sprawy i zc względu na ostrość zagadnienia dla intere» 
sowanych, wyraża pogląd, iż należy' przyjść emerytom z 
natychmiastową pomocą doraźną w postaci zapomóg wo­
jennych i przekazuje Magistratowi wypracowanie odnośne* 
go projektu.

W końcu Rada uchwala: wniosek Magistratu w sprawie 
Oprowadzenia podatku na rzecz miasta od poborów kole* 
towych za przewóz bagażu i pasażerów, pobieranych przez 
kolejki dojazdowe w granicach Wielkiej Warszawy, i wnio* 
sek r. Suligowskiego. który proponuje wprowadzić poda» 
tek od towarów przywożonych i wywożonych z Warszawy. 

szyi w szeregi ochotnicze. Obecnie chodzi o wytworzenie 
z tych luźnych oddziałów karnej i regularnej armji, która» 
by nietylko dla naszej dzielnicy, ale w przyszłości dla ca* 
lej- Polski była ostoją porządku wewnętrznego i bezpie» 
czeństwa na zewnątrz. Z radością dzielimy się z Wami wa­
żną i dobrą nowiną; oto z ramienia Naczelnej Rady Ludo» 
wej generał-porucznik Józef Dowbor*Muśnicki objął główne 
dowództwo sił- zbrojnych naszej- dzielnicy. Imię jego jest 
sławne w Polsce, jako dzielnego wodza, gorącego patrjoty, 
obywatela gotowego do'ofiar dla sprawy publicznej. Wale» 
czne czyny dowborczyków, którzy na kresach wschodnich 
sztandar polski wysoko dzierżyli w najgorszym czasie oku» 
pacji niemięckiej w Królestwie Pólkiem, mają na ziemi 
Wielkopolskiej odżyć w bohaterstwie waszem. Poska po* 
trzebuje karnych żołnierzy, posłusznych, przejętych ofiar» 
nością dla Ojczyzny. Nie chcemy i nie możemy naślado* 
wać Niemców, którzy sypią talarami, aby. wszelką hołotę 
próżniaczą zwerbować do swych szeregów. Żołd nasz nie» 
wielki,: bo szczupłe środki nie pozwalają na wyższy.; Uprzy* 
tomnijmy sobie, że przy żołdzie obecnym koszt utrzymania 
10,000 żołnierzy wyniesie 3 miljony marek miesięcznie, a my 
musimy i będziemy mieć wojska daleko więcej.

: Nie obawiamy §ię też, aby zabrakło żołnierzy gotowych, 
dó walki za Polskę.. Żołnierzom przyrzekamy należyte zao» 
patrzenie, przyodziewek, żywność' zdrową i wystarczającą 
oraz obywatelskie traktowanie przy zachowaniu ‘dyscypliny 
wójskowćj, bez której żadne wojsko istnieć nie może. Chce* 
my armji z ducha prawdziwie demokratycznej. Żadnycłi 
przywilejów klasowych nic ścierpimy. Tylko dzelność oso» 
bista rozstrzygnie o awansie. Od tych jednak, którzy oka*, 
żą się niezdolnymi do broni, wymagać musimy ofiar pienięż­
nych. Wzywamy wszystkich, aby się nic uchylali od ofiar 
w imię dobra publicznego i własnego bezpieczeństwa.

Rodacy! Zanim sprawa utrzymania wpjska w inny spo» 
sób nie będzie uregulowana, wzywamy was ,dq dobrowól* 
nych, pieniężnych ofiar ,na wojsko polskie.

Komisarjat Naczelneej Rady Ludowej.
Lista strat 36 p. p. z dn. 7, 8, 9 i 10 stycznia 1919- r. 

Polegli: 7/1 szer. 5 komp. Różycki; Józef i Tajchweld Anto» 
-ni, pochowani we wsi Horajcę przy drodze Rawa Ruska— 
Żółkiew. • ' . .

10/1 szer. 3 komp. Dąbrowski Henryk, pochowany we 
Lwowie, szer. 4 komp. Marszałkiewicz Stan., pochowany 
we wsi Dubienka pod Brzuchowicami, szer. 8 komp. Ryks 
Andrzej, poch. wc Lwowie, szer. 8 komp. Królikowski Jan 
poch. we Lwowie, szer. 8 komp. Rapacki Djonizy', poch. we 
Lwowie, szer. 2 komp. karab. masz. Kominek Stefan, poch. 
we Lwowie.. ■ .

12/1 szer. Dercziński Kazimierz (zmarl we Lwowie od 
rany, odniesionej w losie pod Hamulcem 10/1).

9/1 major Bobrowski Zygmunt.
Ranni: 7/1 podchor. Łada Jan, ppor. Zwapiński Józef, 

szer. Szczęśniak Jan, Gronowski Stanisław (lekko), Klośiń- 
ski Zygmunt (lekko), Zander Jakób (kontuzja), Gajzler Ar* 
nold (lekko), Galiński Franciszek (lekko), Drozdowski Win* 
centy (ciężko), Makowski Zenon (ciężko), Genzar Mieczy* 
sław (zwichnięcie stopy), podchor. Cyrański (lekko), szer. 
Kmilnak Jan, Juras Jan, Dąbrowski Jan.Radowski Juljan 
(kontuzja, pozostaje w linji), Strachola Józef (lekko), Pyłka 
Eugenjusz (lekko), Rybka Jan (lekko). ,

Dn. 11/1 na pozycji przed Lwowem ranny Radowski 
Juljan lekko.

Dn. 12/1 — Starzewski Henryk.
W szpitalu wojskowym Czerwonego Krzyża znajdują 

się: Piotr Lipka, szeregowiec 3 baterji art. kon., Ludwik Ja* 
| chimczyk, kapral 25 pułk, piechoty, Aleksander Picrniko» 

wski, szer. 3 pułku piechoty, Mieczysław Klcszczyński, sek­
cyjny 25 pułku piech., Zenon Makowski, szer. 36 pułku pie­
choty kar., Edward Piędłowski -- 3 pułk ułanów, Piotr Woj* 
towicz — 25 pułk piechoty, Piotr Gołąb •— 2 pułk piechoty, 
Franciszek Goliński — 36 pułk piechoty, Stanisław Wy» 
śżyński, sierżant, 2 pułk piechoty, Wincenty Kolasiński, 
szeregowiec, 2 pułk piechoty, Józef Kalnocki — 1 pułk uła* 
nów, Mieczysław Ciężar — 36 pułk piechoty, Józef Głuszek 

:— 2 plut. wyszkolenia wojsk polskich, Ferdynand Hofman, 
szeregowiec z austrjackiego wojska, Bronisław Piasecki, 
szercgowieec 5 pułk ułanów, Leon Geyling, Konstanty Ła- 
piński, Bronisław Michniewicz 2 p. p., Władysław Podgór» 
ski, Michał Bąk i Leon Ciomka 25 p. p., Franciszek Bala» 
wander 23 p. p., Józef Jorek, rekrut, Jan Śniątowski, szere» 
gowiec 2 p. p., Jan Trocinik 23 p. p., Marjan Drabkowski 1 
p. ułanów, Michał Kozłowski i Franciszek Żyłka 2 p.p„Jó* 
zef Murat, kapral 25 p. p., Piotr Drydatko, szeregowiec, 23 
p. p„ Michał Stelmach, starszy żołnierz, 23 p. p., Władysław 
Szczepanek, szeregowiec 23 p. p., Franciszek Zieliński 23 p. 
p., Henryk Lcsiński 36 p. p., Franciszek Grzebski 3 p. p„ 
Jan Lipiński 30 p. p., Jerzy Lipowski 1 p. szwoleżerów, Jó* 
zef Wicjak 1 p. ułanów, Jan Mrozowski, kapral 3 p. ula* 
nów, Stefan Kucharz, st. żołnierz 25 p. p., Józef Mrus, szer. 
1 p. ułanów, Stanisław Bara 1 p. ułanów, Bolesław Mrowiń- 
ski, garn, warszawski, Stanisław Pokrzywa 23 p.p., Antoni 
Błachnic 2 p. p.„ Szymon Kowalski 23 p. p., Władysław 
Cichocki 23 p. p., Michał Bąk 23 p. p.

Wieczór na cześć koalicji. Związek pisarzów Orla bia­
łego urządził wczoraj w Teatrze Wielkim „wieczór na cześć 
koalicji". Na scenie, pięknie udekorowanej sztandarami 
wszystkich państw koalicyjnych, po trzykrotnie odegranym 
hejnale krakowskim, rozpoczął A. Świętochowski przemó­
wieniem o Polsce w chwili obecnej, poczem wygłosili od* 
czyty: K. Makuszyński o Bclgji, J. Weysscnhof o Francji, 
A. Ńicmojcwski o Anglji, A. Grzymała-Siedlecki o Wio» 
szcch i Wł. Rabski o Ameryce. Po każdym odczycie orkie­
stra wykonywała hymn narodowy danego kraju, przyjmo­
wany owacyjnie przez szczelnie wypełniającą teatr publicz­
ność. Dochód z wieczoru przeznaczony byl na potrzeby 
korpusów: lwowskiego i wileńskiego..

Przed otwarciem Kongresu Pokojowego. Prasa francu­
ska poświęca dużo miejsca Kongresowi Pokoju, który, we­
dług źródeł angielskich, rozpocząć się miał dnia 13 b. ni.

„Matin" w numerze z dnia 4 b. m. twierdzi, że Kongres 
rozpocznie się dnia 13 stycznia, mimo, iż dzień ten jest fe­
ralnym, ponieważ prezydent Wilson ma zwyczaj zaczynać 
wszystkie ważniejsze sprawy właśnie dnia 13-go każdego 
miesiąca.

„Le Joumal“ z tego samego dnia podkreśla, że data 
13-go stycznia jest datą definitywną otwarcia pierwszej kon- 
lerencii pokojowej.
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Debaty będą ograniczały się do udziału w nich 4-ch 
wielkich mocarstw: Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej, Wielkiej Brytanji, Włoch i Francji. Tematem obrad bę- 
dzię wytknięcie zasadniczych linji warunków projektowanych, 
jakie mają być przedstawione państwom nieprzyjacielskim. 
Potem dopiero będą zapytywani przedstawiciele innych 
państw sprzymierzonych o powzięte decyzje i będą za­
proszeni do narad nad sprawami, interesującemi ich specjal­
nie; będzie to druga konferencja a zarazem zamkniecie okre­
su przygotowawczego.

Następnie ustalony w ten sposób program będzie przed­
stawiony przeciwnikom, przyczem chodzi o to, aby przed- 
atawić go tak, iżby w dyskusji przeciwnik miał jaknajmniej 
do powiedzenia. Będzie to kenferencja pokojowa wła­
ściwa, pierwsza, jaka odbędzie się w Wersalu. Wstępne 
bowiem obie konferencje odbywać się beda w salonach na 
Oiiai d’Orsay.

Technicznie rzecz biorąc, wynik pierwszej konferencji 
wersalskiej nie będzie niczem innem, jak umową wstępną.

. Atoli zagadnienia są tak skomplikowane i decyzje zasad­
nicze tak śaśle połączone z realizowaniem praktycznem, iż 
trzeba będzie w tym traktacie wysunąć na plan pierwszy 
tylko sprawy najważniejsze, i dopiero po dokonaniu tej cięż­
kiej pracy dyplomaci oddadzą sprawy poszczególne komi­
sjom technicznym do dalszego rozważenia i wykonania, po- 
czem wejdą one pod obrady dalszych posiedzeń kongreso­
wych.

„Matin" zaznacza, że telegramy zawierają długie listy 
delegatów wszystkich krajów. Całe setki tych nazwisk były 
już podawane w pismach, lecż delegaci ci nie są jeszcze wszy­
scy upełnomocnieni. Przeciwnie nawet, daleko im do tego. 
Liczba pełnomocników w calem tego słowa znaczeniu będzie 
określona na konferencjach wstępnych i nie przekroczy 5 dla 
każdego ż wielkich mocarstw, oraz 2 lub 3 dla państw mniej­
szych. Reszta delegatów, wymienionych już w pismach, bę­
dzie występowała w charakterze doradców technicznych, za­
proszonych tylko w miarę potrzeby na narady w sprawach, 
w których są specjalistami. Na tych samych konferencjach 
wstępnych będą załatwione najważniejsze zagadnienia pro­
cedury, a mianowicie również sprawa, które z państw będzie 
reprezentowane podczas narad. „Matin“ podkreśla również, 
że 4 wielkie mocarstwa: Stany Zjednoczone, Francja, Anglja 
i Włochy będą brały udział we' wszystkich konferencjach, 
inne zaś «kraje—tylko na niektórych, a mianowicie na tych, 
na których będą w toku ich interesy. Pozatem „Matin“ za­
znacza, że specjalnie uwzględniony będzie udział w naradach 
Bełgji i Serbji, jako państw, które szły w wojnie ręka w rękę 
i Koalicją ód chwili jej wybuchu aż do chwili ostatniej. 
Udział przedstawicieli innych krajów będzie uzależ­
niony od ich udziału w wojnie po stronie Koalicji, przyczem 
będzie brany pod uwagę czas, w którym wypowiadały one 
wojnę Niemcom, oraz czy toczyły walkę z Niemcami.

„Nie jest wykluczonem,—dodaje „Matin",—iż Rosja bę­
dzie dopuszczona tylko w charakterze konsulenta".

„Le Journal" z dnia 4 stycznia podaje, że Stany Zjedno­
czone będzie reprezentował, przynajmniej na pierwszych po­
siedzeniach, prezydent Wilson, poczem zastąpi go pierwszy 
jego współtowarzysz pracy, pułkownik House.

Anglja będzie reprezentowana przez Lloyda Georg’a, Bal- 
four'a i Bonar Law'a, którym towarzyszyć będą specjaliści w 
sprawach zagranicznych, pp.: Hardinge, Wiliam Tyrrel, Louis 
Mallet, Esme Howard, Ralph Page i Eyre Crowe.

Włochy będą reprezentowane w pierwszym rzędzie przez 
pp.: Orlando i Sonnino. 1

„Le Journal" wysuwa tylko te nazwiska, zaznaczając, że 
delegatom tym towarzyszyć będzie cały zastęp’ doradców spe­
cjalistów.

„Le Journal" z dnia 3 stycznia podaje w depeszy własnej 
z Londynu krótkie życiorysy pełnomocników angielskich. «

Lord Hardinge of Penhurst, ex vice-król Indji, do roku 
1916 jest stałym podsekretarzem, stanu w sprawach zagranicz­
nych i mimo zmian ministrów' pozostaje zawsze na swem 
stanowisku. Lord ten ma blisko czterdziestoletnie doświad­
czenie dyplomatyczne; zna specjalnie Rosję, gdzie był amba­
sadorem angielskim, a nadto zna Wschód. Karjera jego za­
znaczała się zawsze niezawisłością szerokich poglądów i 
wielką swobodą wypowiadania się.

Sir William Tyrrel jest również jednym z podsekretarzy 
stanu w „Foreign Office", był sekretarzem prywatnym sir Ed­
warda Grey'a, ma orjentację polityki angielskiej lat ostatnich; 
jest synowcem dawnego ambasadora niem. w Paryżu, część 
studjów odbywał w Bomie, zna dobrze Niemcy. Przyjacielem 
Francji stał się w trakcie nawiązywania się stosunków bliż­
szych i rokowań między Wielką Brytanją a Francją. Jest to 
człowiek, na którym Francja, zdaniem pisma cytowanego, po­
legać może przy kształtowaniu się ściślejszych więzów przy­
jaźni między Francją a Anglją.

Sir Mallet, ex-ambasador angielski w Konstantynopolu, 
będzie miał powierzone wyłącznie sprawy, dotyczące Turcji.

Sir Howard, ex-attache ambasad angielskich w Rzymie 
i Berlinie, był następnie ministrem upełnomocnionym angiel­
skim w Szwecji od roku 1913 i będzie na Kongresie osobą 
miarodajną w sprawach Europy północnej.

Mr. Page, pochodzący ze znanej rodziny dyplomatów, 
został wybrany, jako znawca Bałkan.

Wreszcie sir Crown, znawca dobry Niemiec i'polączony 
węzłami rodzinnemi z tym krajem, zrobił karjerę wyłącznie 
w Londynie. Przez czas jakiś był nader uczynnym dla repre­
zentantów Francji w Wielkiej Brytanji. Sir Crown będzie się 
zajmował sprawami Europy wschodniej.

„Le Journal" z dnia 4 b. m. zaznacza również, że narady 
konferencji nie będą publiczne, i dodaje:

„W istocie byłoby bezużyteczne, aby Kongres sprawił 
wrażenie Parlamentu".

Mimo to, kończy „Le Journal", wiadomości z narad kon­
ferencji pokojowej będą udostępnione publiczności w szero­
kim zakresie, gdyż prasa będzie otrzymywała do ogłaszania 
codziennie szczegółowe sprawozdania—komunikaty".

Komunikat sztabu generalnego.
Warszawa, 16 stycznia (PAT). — Na wszystkich 

frontach nie bykr ważniejszych wydarzeń.
Szef sztabu generalnego,

Szeptycki, 
generał dywizji.

Komunikat wojenny poznański.
Poznań, 16 stycznia (Kor. Pol.). — Komunikat 

wojenny z dnia 15 stycznia:
Odcinek Inowrocław, Żnin i zachodni: Sytua» 

cja bez zmiany.
Odcinek południowy: Z Rawicza naciera prze» 

ciwnik w kierunku Miejskiej Górki i Słupi.
Na południo»zachód od Ostrzeszewa bez zmia» 

ny.
Kobyla Góra pozostała w rękach niemieckich.

Szef sztabu.
Anglja w obronie Polaków.

Berlin, 16 stycznia (PAT). — Na posiedzeniu ko» 
misji rozejmowej w Spaa w d. 8 b. m. przedstawiciel 
Anglji w imieniu rządu angielskiego zażądał, aby 
Niemcy w przyszłości wstrzymali się od wszelkiej 
prowokacji ludności polskiej w Prusach Książęcych 
i Królewskich, Poznańskiem i na Śląsku.

O napoje wyskokowe.
Kraków, 17 stycznia (PAT). — Komisja likwidacyj­

na zarządziła, że w dniu poprzedzającym wybory oraz 
W dniu samych wyborów do Sejmu nie wolno sprzeda­
wać ani szynkować żadnych napojów spirytusowych, jak 
wódka, piwo, wino i t. d.

Paszporty zagraniczne.
Kraków, 17 stycznia (PAT). — Komisja likwidacyj­

na wniosła do rządu warszawskiego memorjał z prośbą 
o złagodzenie warunków, pod jakimi wydaje się pasz­
porty zagranicę, o uproszczenie formalności i zniżenie 
opłat paszportowych.

Odezwa.
Kraków, 17 stycznia (PAT). — Rada Narodowa Ślą­

ska Cieszyńskiego ogłasza następującą odezwę: Wobec 
■ stwierdzonych i zamierzonych agitacji, zgromadzeń i po- 
chodów, skierowanych przeciw sile zbrojnej państwa 
polskiego, koniecznej do utrzymania porządku i ochrony 
granic naszego państwa, ogłaszamy, że wszelka agitacja, 
zgromadzenia, pochody i demnstracje, skierowane prze­
ciw sile zbrojnej państwa polskiego, uważane będą za 
zbrodnię stanu i według tego karane nawet karą śmierci. 
Ostrzegamy przeto wszystkich obywateli, a w szczegól­
ności młodzież, albowiem skutki postępków powyżej na­
kreślonych są nieobliczalne.

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego: Ksiądz 
Londzin, Dr. Michejda, Tadeusz Reger.

W sprawie powyższej zauważa „Czas", że zarządze­
nie to skierowane jest przeciw agitacji czeskiej i bolsze­
wickiej.

Koalicja przeciw bolszewikom.
Wiedeń, 17 stycznia (PAT). — „N. Fr. Presse* 

donosi z Bukaresztu: przyjechali tu z Salonik gene» 
rat francuski Berthelny i angitlski major Smith i od» 
byli konferencję z ministrem wojny, a potem kon» 
ferowali z bawiącą w Budapeszcie misją amerykań» 
ską. Konferencje te dotyczyły zarządzeń przeciw 
bolszewikom.

Rozruchy głodowe.
Wiedeń, 17 stycznia (PAT). — „Neues Wiener 

Journal“ donosi ze Stokholmu: Z Petersburga nad» 
chodzą straszne wiadomości o krwawych rozruchach 
głodowych, w których brały udział dziesiątki tysię» 
cy mieszkańców. Wojska bronią tłumiły wykroczę» 
nia, przyczem odznaczyły się wojska bolszewickie, 
złożone z Chińczyków.

Komisja Czerwonego Krzyża.
Kraków, 17 stycznia (PAT). — Przedstawiciel» 

stwo polskie w Pradze zawiadomiło telegraficznie 
Komisję Likwidacyjną, że wczoraj wieczór wyje» 
chała z Pragi do Krakowa międzynarodowa misja 
Czerwonego Krzyża, złożona z 10 członków. Misja 
ta przybędzie do Krakowa w ciągu dnia dzisiejsze» 
go. Na dworcu powitają ją przedstawiciele. Komisji 
Likwidacyjnej i prezydjum Czerwonego Krzyża.

Zjazd pocztowców.
Kraków, 17 stycznia (PAT). — Dzienniki notu» 

ją, że na micdzydzielnicowy zjazd pocztowców w

TELEGRAMY. Warszawie 18 stycznia przyjedzie z Galicji 21 de» 
legatów, reprezentujących wszystkie działy służby 
pocztowej. Delegaci już wczoraj zjechali się w Krą» 
kowie i odbyli wspólną konferencję.

Ostatnia poczta.

„Czesi tryumfują".
Przebywający stale w Pradze pisarz niemiecki 

Otto Pićk, który od kilku lat pracował nad obezna» 
niem Niemców z literaturą czeską, a głównie z cze» 
ską liryką, zamieścił obecnie w piśmie wiedeńskiem 
„Der Friede** dwa obszerne artykuły pod, tytułem 
„Die Czechen im Triumph**, w którym po'stawil za 
motto: „ten tryumf ujawnia wiele brzydkiego". Zda» 
niem p. Pieką, „wypadki praskie dowiodły wiek 
kiej dysharmonji między pewnemi proklamacjami 
a rzeczywistością, świadczącą o dziwnym zwrocie 
w dotychczasowej polityce czeskiej". „Maluczko,— 
pisze p. Pick,—a pojęcie Deutsch Boehmen należeć 
będzie do historji. Zburzone zostanie to, co (może 
w innej formie, niż dziś) zachować jest nakazem, 
nietylko sprawiedliwości, ale i rozumu politycznego". 
W dalszym ciągu zarzuca p. Pick Czechom brutal» 
ność w stosunku do żywiołu niemieckiego w Cze» 
chach.

Z tggo powodu oświadcza „Czeska Swoboda": 
„Ażeby nie ulegało żadnej wątpliwości, że przez usta 
p. Pieką, dawnego naszego przyjaciela, przemawia 
mąż, przesiąknięty duchem wszechniemieckim, niech 
świadczy to, że p. Pick nic nie wie o rewolcie Niem? 
ców w Czechach i na Morawach przeciwko państwu 
czesko»slowackiemu, o dowozie broni i t. p„ lecz za 
to śmie twierdzić, nie przytaczając dowodów, że la» 
godny naogół charakter narodu czeskiego, w chwili 
spadnięcia zeń kajdan, nabrał wiele brutalności, pod» 
czas gdy twardość Niemców zmiękła... Tendencji 
całego tego artykułu, cała jego polityczna i publicy» 
styczna metoda nie wytrzymują miary krytyki. 
Mówi tu do nas przerażony syn pokonanego naró» 
du, narodu, który chętnie słuchał niewinnych a słód» 
kich piosenek wczorajszego swego niewolnika, dziś 
zaś oskarża go ogólnie o brutalność. Ten» 
dencję, którą przejęte są oba artykuły p. Pieką we 
„Friede", zdradza najzupełniej motto, poprzedzają», 
ce drugi jego artykuł. Brzmi ono: „Wenn du Slave 
sa^st, so tonę: Mensch zuriick. Jan Kollar". Jan Kol» 
lar wszakże napisał: „gdy mówisz: Słowianin, niech 
ci się odezwie: człowiek". A zatem przeciwieństwo 
tego, co twierdzi p. Otto Pick.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Cyganeria'’, jutro „Opowieści Hof» 
mana".

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rycerz z Łabędziem", jutro 
„Szpieg”.

Teatr Polski. Dziś. „Mistrz”, jutro „Szopka staropolska** 
(l»szy raz).

Teatr Mały. Dziś i jutro „Gołębie serce”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojenny".
Teatr Nowości. Dziś „Manewry jesienne”, jutro „Ewa".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Tamten”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Wicek i Wacek”.

. Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Leguni filuci", ora!! 
część koncertowa.

ZGINĄŁ
kwit Banku Handlowego w Warszawie, Oddziału w Cze» 
Stochowie, z dn. 10.XJI. 1918 Nr. 101 na imię J. Ziętarskie» 
go na 5% Obligi Król. Polskiego na rb. 500. Po ekspiracji 
ogłoszenia, kwit powyższy straci ważność, a Obligi zosta» 
ną wydane prawnemu właścicielowi. 345

ZGUBiONY
został kwit inkasowy Banku Handlowego m. Częstochowy 
na sumę Mk. 8400 na imię H. Fuchsa z wystawieniem S. 
Frank. Wszelkie zastrzeżenia zrobione. 353

KWIT, wydany przez browar Reycha na nazwisko Gu» 
stawa Metcra na złożone 2 listy po rb. 100, zaginął i jak° 
taki traci swoją wartość. 337

SKRADZIONO LEGITYMACJĘ, wydaną przez Z& 
rząd Skarbowy na okrąg M. st. Warszawy, Wydział III, n* 
imię Władysława Jezierskiego. 359

ZAGINĘŁA KSIĄŻECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA 
Banku Państwa Rosyjskiego VIII Wydziału, wydana na 
imię Jana Kornackiego, oraz pokwitowanie na Rbl. 100." 
Lgo Tow. Wzaj. Kredytu, PI. Waitcki 1. 358

Tłoczmro w- Etastem Państwowej, Miodowa Nr. 20.


